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l i  U  A l i  O  W

Towarzystwo N aukow e K rakow skie z  (Jni- 
. wersy lelem Jagiellońskim  p o łączone .
N a  doroczną pani ą tkę swego  za łożen ia  w  

d. 2 2  Lut ego  1845 r. r ano  o godzinie 11 w 
Ainliteatrz,e Władys ł s  w sko -N owo dw ors k i m  o d ­
będzi e  Posiedzenie  Publ iczne na którero:

J W .  JX .  Leo  Laurys i ewicz  Rek tor  Un i we r ­
sytetu i P r ez e s  T o w a r z y s t w a  odczyta S p r aw o ­
zdan i e ,  z prac naukowych  w roku upłynionym 
1 8 4 4  dokonanych.

W . J ó ze f  Kr em er  0  P. D. z akoń czy  toż 
Pos i edzen ie  odczytaniem Ro zp r aw y  o związk u  
filozofii Pe r s ów ,  z ich s ztuką  piękną.

Kraków d. 2 0  Lutego 1845 r
Fe rdynand  K ojsiew icz  S.  T.  N.  K.

Roboty około kolei  że laznej  na stacyi  po­
między Krakowem i Krzeszowicami  post ępują  
z w sze lką  czynnośc i ą ,  o ile z ima dozwala .

Mrozy  znaczni e  z e l ż a ł y ,  —  wc zo ra j  p rzez  
cały dzień uż ywano  p rzechadzki .  W  południe 
było parę stopni c iepł a.—  Podczas gdy u nas li­
czono 12  do 16 stopni z im na ,  w  Dreźn ie  duia 
12  b. m.  było 20  stopni mrozu .  —

Na  niedzielnem p rzeds ł awien iudraroa tu  Ręka  
praw a irąkalew a, — wszystki e  miejsca zapełnione  
były w  t e a t r ze ; — dziś taż sama sz tuka  powtórzona .  
Ju t ro  na benefi s  p. H o l z m a n n , zapowiedz i ana  
poprzednio komedya his toryczna :  M a u r y c y  h r a ­
b i a  d e  S a x e .

W  prz ysz ł ą  n i e d z i e l ę  wz no wio na  op e r a ,  
a r c y d z i e ł o  B e l l i n i e g o ,  w  d w ó c h  a k t a c h :  N orma .

Wiadomości zagraniczne.

— W a r szato a 14  Lutego. —  
M a n ife s t Cesarski.

Z Bożej Łaski  
MY MIKOŁAJ P I E R W S Z Y

Cesarz  i Samowładzea  W sz e c h  Rossyi ,  
i t. d. ,  i t. d. ,  i t .  d.

Objawiamy  wszys tkim w ie rnym Naszym pod­
danym : W  dniu 1 6 Styczni a r .  b. ,  z woli W sz e c h  
mogącego B oga ,  ukochana Synowicą  Nasza ,  
W ie lka  X iężna - 'E l żb i e t a  Micha łówna ,  mał żon ­
ka panującego xcia  Adolfa Nassauskiego,  wsku t-  
ku  połogu;  zakończył a  życie  w  kwiecie  w ieku  
z  n ieutuloną Rodziców swych  i Nas zą  boleścią.  
Obwieszcza j ąc  o t akowem  ńo we m Cesarskiego 
Domu Naszego  Bożeih na w ied zen in ,  lak żyw o  
przypomina j ącem własną N a s z ą ,  n iedawną s t r a ­
tę.  J es t eśmy p rzek ona n i ,  ż e  wszyscy  wierni  
Nasi  poddani połączą swe  modły z N a s z e m i ,  o 
pokój duszy zmar łe j .  Dan w Pe t er sbu rgu  24 
S tyczn i a ,  roku  od narodzeni a -Chrystusa 1845,  
panowan ia  Naszego ,dwudzi es t ego .  — (podpisano)

MIKOŁAJ.
N .  Cesa r z  Jmć na jwyże j  r o zk az a ć  raczy ł :  

aby wszyscy  wojskowi  j e n e r a ł o w i e , o r az  w y ż ­
si i niżsi of icerowie z powodu zgonu  w Bogu 
spoczywające j  Wie lk i e j  X ż n y  Elżbi ety Micha- 
ł owny ,  nosili zupełną ża łobę  do dnia 28  s tycznia  
r. b.

N.  Ce sa r z  Jm ć  N a jw yż e j  r o zk aza ć  raczy ł :  
z powodu zgonu  Jej  Cesarskie j  Wysokośc i  
Wielk i e j  X ię ż n y  Elżbi ety Mićhałówny,  ma ł żon ­
ki xc ia  panującego Nassau , p r z ywdz i ać  u Ce ­
sar skiego Dworu  ża łobę  dia p i erwszych  klas 
pięciu na 3 mie s i ące , poczyna j ąc  od 24  b i eżą­
cego  s tycznia .  Kawa le rowie  mają nosić  na mun­
durach zw y k łą  ża łobę  , a damy pod ług  na s t ę ­
pujących podziałów:  ł )  P r z ez  4  tygodnie nosić
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suknie z czarne j  krepy,  na g łowie  s l roje  c z a r ­
ne.  2) P r zez  4 tygodnie damy maja n o s i ć  cz a r ­
ne j e dw ab ne  sukn i e ,  i 3)  P r zez  4  t 'godnie da­
my mają trosić cza rne  suknie j edwabne  z w s t ą ż ­
kami kolorowemi .

Gazety  Pel er sbo rgsk i e  obe jmują  nas t ępujące  
wiadomości  z Wiesbaden  pod dniem 2 8  s l yc .n i a  
W c z o r a j  o godzinie 1 nastąpiło r ozwiązan i e  J. 
C. W .  X i ęż n e j  Elżbiety W .  X  ę ź n y  rossyjskiej ,  
córki  J.  G. W.  Wie lkiego  x ię r j a  Michała , b r a­
ta N.  C e s a r z a , na kłóre  oczek iwano  z lakiem 
upragnieniem.  Dziecię zmar ło  w chwili  u ro­
dzen ia ,  a sanyi j  C. W .  rozs tała  się z tyra 
św ia ł em dziś z rana  około 3 w skut ek gw a ł t o ­
w ny ch  ku rcz ów  serca , k tórych powta rzane  na­
pady- zn is zczy ły  zupełnie  nadzie ję  u t r zymania  
tak drogiego życia .  W  skut ek rozporządzenia  
na jw yż sze go  ogłoszonego p rzez  ministra Sianu,  
barona de Du n ge rn ,  k ra i  i\ '«śsansk pr zywdzi a ł  
ża łobę  () m ie s i ęczną ,  a p rzez  6 tygodni  od d. 
2 8  s t r e zn i a  nakazano  codzienne dzwon ien i e  ża-a
łobne we  wszystkich gminach x ię s twn , od 12 
do 1 z południa.

—  Petersburg  7  Lutego. —
P. minis ter  spr aw  w ew n .  oznajmi ł  R ząd zą ­

cemu Senatowi. ,  że wskutek-  od ez w y  Kijowskie­
go w o je nn eg o .  Podolskiego i Wołyńsk iego  j e -  
n e r a ł -g u b e r u a t o r a , zdaniem Komitetu na sp r a ­
w y  guberni j  z achodn i ch , r ozpa t r zonem p rzez  
N .  Ce sa r za  Jmci  w  d. 2L grud. ,  pos t anowio­
no: Hr.  J ana  Duńfńa ,  u rodzonego w  guberni i  
Wołyńs k i e j ,  a zamieszkał ego w Gal ieyi ,  k tó ­
ry  bez pozwolenia  r ządu  przyj ął  poddaństwo 
au s l rya ck i e ,  wykreś l ić  z p o d d a ń s t w a  rossyjskłe-  
go z z akazem przyjazdu do Rossyi i Król es twa  
Polskiego;  na ma ją tek 2 u ś , j ak i  po naleźytem 
wyszukan iu  może  o kazać  się na leżącym do n ie ­
go w Cesar s tw ie  i Królestwię- Polskiem, j u b j a -  
k'  w czasie p rzysz łym dostać inu się może ,  na 
zasadzi e ar t .  271 układu pr aw  k rymina lnych ,  
r ozc i ągnąć  s ckw es l r . ;  co .do re sz ty  zaś  post ą­
pić według  is tnąeyeh us t aw.

P a ry s  1 Lutego  —
W a l k a  między minis te rs twem i opozyc ja  

s t anowić  będzie j e s zc ze  p rzez  niejaki czas  g łó ­
w n y  p r zedmiot  r o zp ra w  dziennikarskich,  a p r z y ­
najmniej  dopóki k fr es lya  wzg lędem funduszów 
la,uycb rozs t rzygn i ę t ą  nie zoslanie.  Jour. des 
Dćbctls do sp r awozdan ia  swe go  o demons lracyi  
kon se r wa ty s tó w  na ko rzyść  g a b in e t u ,  dodaje 
o świadczen ie ,  źe  minis ters two przy takich oko­
l icznościach nie opuści s t e r u - r z ą d o w e g o ;  m a r ­
sza ł ek  Soult  w imieniu swycli  kolegów osobi­
ście zobowiąza ł  się w  gabinecie pozostać.  Ten  
minis teryalny dziennik pochwala krok konse r ­
wacyjnej  większości  i postanowieni . :  nm. is i rów,  
p r zy rz eka  z a r a z e m ,  źe  całemi si lami wspie r ać  
będzie  gabinet  z d. 29  paźdz.  w walce z za-  
chodzącemi  trudnościami.

Globe winszuj e konserwa tys tom ich śmiałej  
pos t awy  i do ogłoszonej  w opozycy jnych dzi en ­
nikach listy 213  cz ło nk ów ,  k tó r zy  za adr esem 
g ło sowa l i ,  dodaje  listę koal i cy i , która  obe jmu­
j e  205 depu towanych  na odcienia podzieloną.

Liczba  205  cz łonków koalicyi składa się z 19 
r epubl ikaninów,  5 legi tymis low k tó r zy  byli w  
Belgrave S q u a rc ,  19 legi tymis low k tó r zy  nie 
odbyli pielgrzymki  do L ond ynu ,  8 5  depu towa­
nych lewej  s t r ony ,  20  l ewe j  legi tymicznej  ba r ­
w y ,  33  z s t ronn ic twa  T h i e r s a ,  5  z s t ronnic ­
twa D u fa u ra , 7  z s t ronn ic twa  Mol rgo  i 12 do 
żadnej  klassy nie należących.

ConslUuliouhcl usi tuje zg romadzen ie  s t ron ­
nic twa konse rwa ty s tów  okryć  śmie sznośc i ą ,  i 
wys tawia  j e  j ako  rozpacz l iwy  ś r o d e k ,  a b ’ z a ­
mierzone  wystąpi enie  minis t rów j e s zc z e  p r z e ­
wlec.  C:> się t yczy porówfianra.  które  Journa l 
des D ebals, między położeniem Guizota i Kaź.  
Pe r i e r ’a p r ze ds t aw ia ,  mówi  'Conslilulionneh  
P a n P e r i e r  objął  na nowo  min i s t e r s two ,  tylko 
aby ówcz aso wem u  wkroczen iu  lu m e n  d rów  do 
Belgii si lnie się s p r ze c iw ić ;  podczas gdy pan 
Giiizot chce tylko pozostać , aby Pr i t cba rdowi  
wynag rodzen ie  zapłacić.

—  L ondyn  31 S tyczn iu , —
Dzienniki  t utej sze zamieści ły r o zp r aw y  nad 

ad resem francuzktej  i zby d e p u to w a n y c h , k tór e  
tu wczoraj  nades z ł y ,  i dodają do nich o b s z e r ­
ne k o m e n t a r z e ,  które  j ednak  nie zmienia j ą  s t a ­
nu kon t rower su .  Ministeryalne org.aun Shn t-  
dard  i M orning  H e ra ld , win szu ją  F rancy!  
s zczęści a  z powodu u t r zyman ia  minis te rs twa  
Gu izo t a ,  i p rowadzą  polemikę p rzec iw lak n a ­
zwane j  Tl i iers-Palmerstońskiej  koa l i cy i ,  to j e s t  
p rzec iw opozycy jnym s t ronn i c twom obódwóch 
k r a j ó w ,  które  lubo z sobą w spr zeczności ,  j e ­
dnak z upadkiem owego  gabinetu spodziewają,  
się końca  poniża j ących p r zy zw o l eń .  Bo źe  lord 
Abe rdeen  w  int eres i e  Pr i tcharda  nie broni ł  i n ­
te r esów Ang l i i , organa  wigowskie  pomimo k r z y ­
kó w  opozycyi  francuzkiej  nad mn iemane  poni­
żenie  F r a n c y i ,  t ak są p r z ek o n a n e ,  źe  ich ar-  
gumen la  t rafiają do pr zekonani a na w e t  ma j ących  
wz ię tość  dzienników torysowskich.  1 dz.  Ti. 
m es , k t óry  broni ł  z aw sze  w tej sp r awie  post ę­
powania  gabine tu angiel skiego pisze między in- 
nemi:  » Z w r ac am y  uwagę  na oświadczen ie  p.
Gu i zo t ,  tó j e s t ,  że  pan Pr i t chard  p rzed  swem 
wydaleniem z Otaheii i  , zos t ał  p r ze zn acz on y  na 
inne mi e j s ce ,  j a k o  p rzyzwo len i e  z s t rony r z ą ­
du angielskiego.  Któż t e r az  ma słuszność? My 
sądz imy źe  pan Guizot  w y rz ek ł  p rawdę .  Gdy 
wyda leni e  p Pr i tchard doszło do wiadomości  
w  A n g l i i , z aząda ł  lord Abe rdeen  b ez zw ło cz ­
n i e , aby zos t ał  p r z yw róc ony  JNie byłoby to 
żądani e nas t ąpi ł o,  gdyby p. P r i t c ha rd ,  ua le­
psze miejsce był p r z e z n a c z o n y ; ale r z ec z  t ak  
się m a ,  że  pan Guizot  zna ł  z l im me do czy ­
nienia i żądanie  tak s t anowczo  odrzuci ł ,  iż lord 
Aberdeen me  śmiał  później  tego punktu  iuż 
dotykać  P.  Pr i tchard został  z a t em nagan .ony 
i ua żądani e Francy i  z Oiaheit i  u s un i ę ty ,  j a ko  
p rzyzwo len i e  dla lego k ra jn  w y ś w i a dc z on e . « 
Co do p rawa  p rzegl ąaania  Okrętów i m i an o wa ­
nej do tej kweslyi  mięszaućj  k om is sy i , Tim es  
j e s t  na s t ronie  lorda Abe rdeen  i odpiera w y ­
r z u t y  czynione w tym wzg lędz i e  p r zez  M o r­
ning  Chronicie.



3

Zresz t ą  prócz tych kwes tyj  S tand a rd  z a ­
w ie r a  nas t ępuj ący bardzo in t ere ssujący ar t yku ł  
z  powodu tw ie rdzeni a  opozyryi  f rancuzkie j ,  j a­
koby między F ra ncyą  i Anglią nie mogła ist­
n ieć s zczer a  p r z y j a ź ń ,  gdyż Anglia do swego 
istnienia po t r zebuje  monopolu handlu świat a.  
S ta n d a rd  n a z w a w s z y  owe  tw ie rdzeni e  śmie­
s zną  t e o r y ą ,  a l akowy tnonop 1 handlu n i edo­
r z e c z n o ś c i ą ,  tak pisze:

»Do handlu po tr zebne są z a w sze  dwie cz ę ­
ści , a lubo pieniądze za bezpośredni  s luźą  tu 
ś r o d e k ,  os tatecznie  j ednak  wszelki  handel  po ­
l ega  na t e i n ,  źe  j eden  daje to c zego  niepot rze-  
bujc  a z a  to bier ze  co pot r zebu je .  Ale gdy 
Anglia n ie  produkuje  wszys tkiego co j e s t  po­
t r ze  bneni-, aby cały świat  z aopa t r zyć ,  o takim 
prze to  monopolu nie może b \ ć  żadna mowa.  
J eżel i  Anglia spr zeda j e  hiszpańską  i niemiecką 
we łnę  w  Ch in ach ,  firancuzki j e d w a b  w półno­
cnej A m e ry c e ,  amerykańską  baw e łnę  aa s t a­
łym l ądz i e ,  to tym sposobem Anglia wsp ie r a  
czynnie  h is zpańsk i ,  niemiccjd i f r ancuski  han ­
del  j a k  swój własny.  Nasi  sąsiedzi  niech mnie­
m a j ą ,  źe  n ie s losunkowy  udział  mamy w h an ­
d lu ,  a hyc pozazdroszczonym jest  skutkiem po­
m yś ln o śc i ; powmniby  j ednak  r o z w a ż n i ,  źe  bez 
nas nie mieliLy także  tyle handlu ile go posia­
dają.  I leż to w  północnej  A m e r y c e ,  Indyach 
zac ho dn i c h , w  naszych azyatyckich  posiadło­
ś c i a c h , wypi jają  wina  f r a n cu z k i e go , którego 
ani j edna  beczka t.ie opuści łaby była- b r zegów 
francuzkich  , gdybyśmy nie byli pozakładal i  o- 
sad w  Ameryce  i Aus t ra l i i ,  gdybyśmy me byli 
u tworzy l i  państwa  w  indyach wschodnich.  Gdy­
by  nasz był  z ależał  od monopolu handlu św ia ­
t o w e g o ,  d laczegóżbyśmy p rz ez  nasz ak t  e man­
cypacy jny  n iewo ln ików ustąpili w i ększą  część 
nas zego  handlu k r a jom n i e w o l n ik ów ,  Francyi  
i innym kra jom.  ' Do lego nal eży j e s zc ze  poli­
c zyć  wyrzeczen i e  się nasze  samego banału n i e ­
w o ln ika mi ,  i źe  p i erwszein  użyciem naszego 
zw y c i ę z l w a  w Chinach by ło ,  pozost awienie  dla 
wszystk ich  na rodów wolnego handlu z 3 5 0  mi­
l ionami chińczyków.  Ż całej ludności  W .  Bry ­
tanii około 6 ta  c zęść  czyli 5  milion i w ,  zt-jmu- 
j e  się r ękodz i e lni c twem.  Naj lepszeini  kunduia-  
naini tych pięciu mi l ionów są Haluraluie ich 
w ła śn i  z i o m ko w ie ,  i mamy  tego dowód w  u-

D o n i e s i e n l a

N ro  907 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R l lU  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do powszechnej  w iadomośc i ,  iź na 
zasadzi e upoważn ien i a  Sena tu  Rządzącego  z d.  
31 Stycznia  r .  b N.  558  D.  G. S w dniu 27 
Ln tego  r.  b. odbędzi e  się w  Wydz ia l e  Docho­
dów Publ i cznych l icytacya in  p lus  za  pomocą

płynionym roku.  Ale op rócz  tych 25  mil ionów, 
mają nasze  r ę k od z i e in i e , 120 mil ionów konsu­
me n t ów  w  naszych osadach ,  gdyby wszelkie  
obce targi  z amkn ię t e  zostały przed nami ;  Iru- 
Hnoby j ednak  było zamkną ć  przed nami Chiny 
z ich 3 50  milionami ludności Krótko m ów iąc ,  
nasze  własne  osady i nasz kraj  przedstawiłyby'  
j u ż  targ dla dziesięć r a z y  większej  p rouukcy i ,  
niż nasze  rękodzi ein i e same dost arczyć  m o g ą ,  
gdyby tylko ludność dosyć była z am oż ną ;  aby 
zaś  j ą  zbogacić nie zbywa  właśni e na mająt ­
kach w  W .  Brytani i .  Zdaje  się t e ż ,  źe  r z ą d  
pr zy j ą ł  s y s t e m ,  aby z czasem równ ie j s zy  roz ­
dział  nabyć się mających mają tków przywieść  
do skutku.  Ale gdyby Anglia musiała monopo­
l i zować  handel  i fabrykaeyę , j ak  mówią , dla 
swego  isluicnia,  musiałaby także usi łować han ­
del innych k r a jów  uciskać i uszkadzać.  P r z e ­
ciwnie się j e dn ak  dzieje.  Żaden naród w świę ­
cie nie ma tyle powodów co Anglia p r a g ną ć ,  
aby pomyś lność ,  fabrykacya i handel  u ws zys t ­
kich innych narodów się powiększały.  Go in­
ne k ra j e  zbogaca , musi i dla Anglii być poży­
t e c z n e m u  S ta n d a rd  kończy  swój a r t ykuł  tern 
śmiałem tw ie rdzen i em:  »Ale p r z yp uśc iwszy ,
źe  F ra nc ya  i Belgia zastąpi łyby nasze fabry J a ­
cy e ; cóźby  z tąd nastąpiło? majątki  i prace,  któ­
r e  są  w  nie w ł o ż o n e , r zuc i łyby sie na rolnic­
two , my nie p rzes ta l ibyśmy być narodem , ale 
tylko W .  Bry t an ia  siałaby się o j e de n  s topień 
p o t ę żn i e j s zą ,  bó j e j  sąsiedzi  z powodu cli leba 
byl iby od nićj  zawiśl i .

P R Z Y J E C H A L I  DO K I I A K O  W A .

Od dnia  17 do dnia 18 Lntego.

Bekicr  Jul iusz,  S i a nk o Józef ,  Kater la  L u d w i k  
ob. ,  z Polski; - -  Do wg ie ł ło  K a r o l ”  Bailtin Sidor ,  
Bzowski  Kazimierz,  T i s c h e n d o r f  Kar ol  ob. ,  T a r ­
g ows ki  Józef,  Siewiel iński  J g n a c y ,  Modelski  ob. ,  
Stadnicki  J a n  br. ,  L o z c r t h  J ó z e f ,  G o r c z y ń s k i  J u ­
lian ob. ,  z Gal ic- i .

/ /  ■)jcchuli z ltrakow a

Gut ows k i  Ignacy,  J u r s k i  I gnacy,  Muszyński  W a ­
lenty,  Slaski  . Adam oh. ,  do Polski;  - -  SncigirefT, 
do Galicy!;  - -  Smol iński  po ruc zn i k ces. ross : ,  Ho 
Pr uss .

L r z ę d f t w l e .

s ekre tnych  D e k l a r a c y j , na sp r zedaż  d r ze w a  w  
lesie Bolecbo wskim Sk a rbowym p rz ez  okieść 
śn i eżną  z wia t r em uszkod zo neg o ,  na po w ie r z ­
chni r a ze m  morgów 4 8  p r ę tów  2 82  w y n o s z ą ­
cej j a ko  to: t )  lasu w ieka  od 30  do 4 0  lat  s i ę ­
ga j ąc eg o ,  s o s n ow eg o  zawie r a j ące go  d r ze w o  
k rę g l o w a l e  krótkie  m o rg ów  35 p r ę tów  24 ;  2)  
między młodzią w  znaczen iu  czys to i j asno  r ę -  
b ó r  w  sposobie nas i enn ików znajduj ące  się 
r o z r zu co ne  r zadko  d r z e w a  morgów 7  p rę t .  45 .
3) m iędzy  młodzią podobnie j a k  wy że j  morgów
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6 pr. 21;  4) m iędzy  młodzią  na chal iźnie p r ę­
t ów  192 ;  cena s zacunkow a  nsLanowioną j e s t  w 
summie złp.  3450,  skł adający dekiaraeyą  w e ­
dle w zo ru  poniżej  z am ie sz cz on eg o , winien z ło­
żyć  w  Kassie Głównej  vad ium  w kwocie  złp, 
3 45 .  Wa ru nk i  do tej licylacyi każdego czasu 
w  biórze W y dz i a łu  w godzinach zwycza jnych  
biórowych p r ze j r zanemi  być mogą.

W zó r do D ekturacyi.
» Podpisany s tosownie  do ogłoszonej  p r zez  

» W y dz i a ł  Dochodów Publicznych i Skarbu licy- 
» tacyi spr zedaży  d r zew a  w lesie Bolechowskim 
» S k a r bo w ym ,  na powierzchni  r azem morgów 
4 8  pr ę tów 28-2 w y n o s z ą c e j , p r ze j r zaw szy ,  zro-  
» zumiawszy  i p r z y j ąw sz y  okazane i p rzez  pod- 
» pisanego odczytane  wa runk i  tej I icytacyi ,  do- 
u k laruje  niniejszym za t akowe  summę z łp .*  ( tn 
wyp isać  kwo tę  l i terami i l iczbą) » w monecie 
» courrant kurs  Kassowy m a j ą c e j , vadtum  de 
» tej  Iicytacyi oznaczone  w Kassie Głównej  zło- 
* ż y ł e m ,  j a k  poświadczeni e na wierzchu dekla-  
ii racyi p rzekonywa .  —  Kr aków d. 2 7  Lu tego 
18 45  r.  <i (wyraz i ć  Imię i Nazw isko or az  miej ­
sce zamieszkani a) .  j\ 'a wierzchu zaś » Dekla- 
n racy a na kupno d r zewa  w lesie Bolechowskim 
» Rządowym powierzchni  morgów 48  prę tów 282.

Kraków dnia 15 Lutego 1845 r.
S e n a t o r  Prezydt l jący,  ,

J .  K si b/ a k s k i .
( I r . )  Sek r .  F.  G irl/er.

j\r o  468.
P r o k u r a t o r  r z ą d o w y  p r z y  T r y b u n a l e . 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a % Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej  w iadomośc i ,  i i  z 
mocy  nadanej  sobie Resk rypt em Senatu  R zą ­
dzącego w d. 2 8  Sierpnia 1843 roku do Nru 
4 1 8 8  D. G. S. zapadłym a t t r ybucy i ,  P,  T o m a ­
sza  Kucińskiego Komornika Sądowego , -w u r z ę ­
dowaniu  z dniem 10 b in. i r.  z a w ie s i ł ,  -a to 
a ż  do skulku uchwały  Senatu Rządzącego w tym 
względz i e  wydać  się mającej .

Kraków d. 10  Lut ego 1845 r.
A .  G u b a r z e w s k i .

( 3 r . ) _________________  W .  K o rczyń sk i
P i s a r z  T r y b u n a ł u .

W olnego N iepodległego t ścisłe N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do wiadomości  pub l i c zne j , iż na ż ą ­
danie Ignacego J ak iewicza obywate la  M. Krako ­
w a  p r zy  ulicy S ławkowskie j  pod L.  40 4  w Kra ­
kow ie  zamieszka łego  s tosownie do ar t .  815  fi. 
C spr zedaną  będzie  p r zez  l iuytacyą publ iczną 
na drodze działu kamienica o j ednym pię t rze  
pod L. 404  w  gminie IV.  p rzy  ulicy S ł a w k o w ­
skiej w Krakowie  sy tuowana  w  jedne j  połowie  
do Ignacego Jaki ewicza a w drugiej  do sukces-  
so rów  Petronel l i  z  Barank iewiczów Jak iewiczo -  
w e j  należącą , od północy i wschodu z re a lno­
ścią pod L .  405  Józefa  K re m er a ,  od zachodu 
z kamienicą  pod L., 44)3 Pa wda B oro w icz a ,  a 
od południa f r on tem z ulicą S ł awkowską g r a ­
n i c zą ca ,  a to z mocy wyroku  T rybunału W y ­

działu I. M.  Krakowa  pod dniem 23 Styczni a 
b.  r.  z a p ad ł eg o ,  k tó rym działowi  ma ją tku  i 
spr zedaży  pomienionej  z w y ż  realności  miejsce 
dano pod nas t ępuj ącemi  wa runkami .

1) Cena  s zacunkowa kamienicy  pod L.  404  
w Krakowie  p r zy  ulicy Sławkowsk ie j  położonej  
s t osownie  do kont r ak tu  kupna t e j ż e  kamieni ­
cy z d. 25  Kwietnia  1822 r .  us tanawia s ię na 
p i erwsze  wywołan ie  w summie złp.  1 0 , 200 .

2) Chęć kupna ma jący  z łoży  na radium  1 /1 0  
czę ść  ceny s zacunkowe j  to j e s t  summę  złp.  
1020  od k tór ego składania wolnym j es t  Jakió-  
wicz sp rzedaż  popierający j ako  połowy tegoż 
domu właściciel .

3 )  .Nabywca zapłaci  koszta  popierania sp r ze ­
daży na r ęce  i z a  kwi tem adwokat a  t akową  
spr zedaż  pop ie ra jącego,  a to na skut ek  w yro -  
roku  też  koszta  zasądza j ącego

4) Równie nabywca  zapłaci zą ległe  do Skar ­
bu  Publicznego podatki i c ię żary  gdyby się j a ­
kie okazały s t osownie  do pr zep i sów prawa,

5) WiderkaufFy i summy In s ty tu towe gdyby 
się j ak ip_okaza ły  zostaną przy  nieruchomości  z 
obowiązkiem płacenia p rocentów 5 /1 0 0  od da­
ty nabycia  bez  wzgl ędu na n ieukończoną klas-  
syfikacyą

6) Resz tu jacy  szacunek  nabywca  wypłaci  za  
assygnacyami  na. skut ek  wyroku  klassyfikacyjne- 
go i działu z procentem 5 /J 0 0  od daty nabycia .

7) Scheda małoletniej  Rozali i  J a k i e wi czo w-  
nej  pozostanie  p rzy  nieruchomości  aż  do pełno- 
letności  te j że  łub postanowienia  Rady Famil i j ­
nej  r ówn ie  z  procen tem 5 /1 0 0

8 ) Gdyby kto w  ciągu tygodnia po s t anow­
czym przysądzen iu  o 1 /8  więcej  nad wyl ieylo-  
w any  s zacunek  zao i i a rowa ł ,  winien  będz i e  t a ­
ko w ą  z łożyć  w Depozyt  Sądowy  i dopełnić p r z e ­
pisanych formalności .

9 j  Po dopełnieniu w a r un kó w  I icytacyi 2 .  3 .  
i 4  nabywca  o t r zyma dek re t  dz iedz ic twa  i od­
tąd wsze lki e  korzyści  i c ię żary  do niego nale­
żeć  będą.

10)  N aby wc a  obowią zan y  będzie  do t r zymać  
mieszkańców do kwar ta łu .

Sp rzedaż  wspomniona odbywać  się będzie  
na Audyeńcyi  Trybuna łu  W .  M. Krakowa  w  
Krakowie  przy ulicy Grodzkiej  pod L .  106 z w y ­
kle od godziny 10 rano  posiedzenia sw e  odby­
wającego  za popieraniem Adwokat a  J ana  Kan- 
t ego Kleszczyńskiego O. P. M. w  Krakowie  
przy  ulicy Grodzkiej  pod L.  2 3 0  mieszkaj ącego.

Do której  wyznacza j ą  się 3 terminA:
1. na dzień 24  K wic tn i a l  .
2.  na dzień 2 3  Maja > 1845  r ,
3.  na dzień 2 6  G z e r w c a \

W z y w a j ą  s i ę  p rze to  na l akową l icytacyą 
w sz ysc y  ch ę ć  kupna mający,  t udz i eż  w ie r z y ­
ciele p r awo  r ze c zo w e  mający,  aby  się na p i e rw ­
szym terminie  I icytacyi pod p r ek luzyą zgłosil i  
i p rawa sw e  p r zy  ust anowieniu  A dw os a t a  pod 
p r ek luzyą złożyli .

Kraków d. 13 Lutego 18 45  r .
Janicki.


